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W  I A D O H O Ś C 1 X  R  A J 0  W  B.
TV i  a  d  o m o ś c i  D w o r u .

(Journal do St.  Pctcrsbourg.)
W  p o n i e d z i a ł e k  d n ia  21 b.  ni. P.  M o rg a n - 

T h o m a s , W ę d r o w n i k  angielski ? i D r Granville, 
lekarz J. R .  W .  K ięc ia  K larency i,  mieli honor 
b y d ź  przedstawianymi, N a y j a Ś n i e y s z e m u  C e s a r z o ­
w i  J e g o m o ś c i  i N a y j a ś n i e y s z e y  G e s a r z o w e y  M a t c e .

S a n k t-P e tersb u rg  dnia 25 listopada.
, (z Journal de St. Petersbourg.) 

N a y j a ś n i e y s z y  C e s a r z  J e g o m o ś ć  raczył w y ­
dać dni3 8 listopada, następne r e s k r y p t a ,  do PP. 
w ice -adm ira lów : C odringtona  i de R ig n y:

R e s k r y p t  do w ice-adm ira ła  Codrington.
Mości Panie W ice-A dm ira le  Codrington. Odnio­

słeś Y Y P.zw ycięztw o ,zak tó reE uropa cywilizowana 
powinna rnu pódwóynie bydź wdzięczną. P a m k tn a  
b itw a pod N awarynem, i śmiałe obroty, k tó re  ją 
poprzedziły , nie tylko okazują światu środki gor­
liwości t rzech  W ie lk ich  M ocarstw  o jednę sp ra­
wę, w k tó iey  ich  bezinleressowność odkryw a je­
szcze c h a rak te r  szlachetny, lecz razem dowodzą, 
co może w ytrwałość przeciwko liczbie, i zręcznie 
k ierow ana waleczność, przeciwko ślepęy śmiało­
ści) jskiebykolwiek by ły  wspierające ją siły. Im ie  
W P a n a  odtąd należy do potomności. Zdaje mi się, 
że pochw ałam i osłabiłbym otaczającą je chwałę; 
czuję -atoli potrzebę okazania YYpahu świetnego 
dowodu wdzięczności i szacunku, którenii natchną­
łeś Rossyą. W  tym celu przesyłam W  Panu przy 
tem order woyskowy ś. Jerzego. M ary n a rk a  Ros­
sy yska szczyci się, ze otrzymała świadectwo W P a -  
na pod N aw arynem , a co do M n i e ,  najżyw sze mam 
ukon ten tow an ie ,  zapew nić W P a n a  o uczuciach 
poważenia, k tó re  dlań chowam.

R e s k r y p t do w ice-adrnirała  de R ig n y .
Mości Panie W ice-A dm ira le  de R ig n y . W e b  w a­

jcho ey b itw ie pod N aw arinem , miałeś W P ,  udział 
g o d n y  M ocarstwa, którego dowodzisz siłami, jako 
też waleczności , k tóra  zawsze odznaczała naród 
francuzki. Lecz nie tylko dó samey F ran c y i  ograni­
czają się zasługi, któreś W P a n  okazał w tey pa- 
miętney sprawie: trzey bowiem M o n a r c h o w i e ,  k tó ­
rzy wspierają dzisi3, z nayszlachetnieyszą bezin- 
teressownością, spólną odtąd sprawę, rów ną wdzię­
c z n o ś ć  winni W  Panu. Poczytuję S o b i e  za obo­
wiązek, okazać W  Panu M o j e ,  i przesyłam mu przy 
tem wstęgę o rderu  ś. A lexandra  Newskiego.

To odznaczenie będzie W P a n u ,  Mości Panie 
W ic e -A d m ir a le ,  dowodem, M o j e g o  wysokiego po ­
ważenia. Masz do niego nieograniczone praw a, a 
J a  doświadczać będę zawsze żywego ukontento­
wania,  w ponaw ianiu W  P anu  w yrazu uczuć, z ja- 
kiem i dlań zostaję. ________

S a n k t-P e te rsb u rg  dnia  26 listopada.
(z Gazety Senackiey),

P rzy  najw yższym  ukazie J. C. M. do Rzą­
dzącego Senatu ped dniem 28 w rześn ia ,  ogłoszo­
ne jest postanowienie dla T atarów , osiadłych na 
w siach  i dla właścicielów ziemi w gubernii Taubyc- 
kiey, zawarte w-e 36 punktach, i oprócz umieszcze­
nia w' gazecie Senack ie j ,  w języku tatarskim i ros- 
syyskim wydrukow ane. Podług  tego postanowie­

nia, Tatarow ie , osiedli w  gubern ii  T auryckiey , 
na czyichkolwiek z iem iach , są osobiście wolni. 
Siedzą na g runtach  obywatelskich za dobrowolny 
umową: mogą przenosić się pod innego obyw ate­
la, k tóry  w tedy, równie, k iedy i  do niego z pod 
innego przychodzą, powinien uwiadomić policyą 
ziemską .* mogą przechodzić ż ziem skarbow ych  
na obywatelskie i nawzajem. K a ra n i  mogą bydź 
ty lko za wy rokiem swey gromady lub sądowym. 
W olno  Tatarom  pociągać do sądu o b y w a te ló w , 
na k tó rych  ziemi siedzą, a dziedzic nic nad kon­
t ra k t  od nich wymagać nie ma. Używają p ra w  
własności osobistey. Powinności ziemskie rządo­
w e dopełniają, jeśli o tem n iś  ma innego w a ru n ­
ku  w  umowie z właścicielem ziemi.Policya w ieyska 
nad  Tataram i należy do właściciela ziemi, a speł­
niają się rozrządzenia policyyne przez pośrednic­
tw o inułłów, którzy w potrzebie zasięgają pomocy 
p o l ic j i  ziemskiey. W  rzeczach sądowego rozpo­
znania, równie dziedzic , jak i T a ta r ,  dla o trzym a­
nia sprawiedliwości, udają się do sądów zw yczay- 
nych  i porządkiem zwyczaynym.

— Przez naywyższy ukaz J .  C. M . do R zą­
dzącego Senatu pod dniem o listopada, przepisa­
ne są prawidła, względem zbiegów, k tórzy  zaszli 
do guberniy  chersońskiey, ekaterynosław skiey i  
tauryckiey; umieścimy w  zupełności.

— W  uaywyższym ukazie J .  C. M. do R zą­
dzącego Senatu ,  z dnia 16 listopada w yrażono : 
„Rozpatrzywszy przedstawioną N a m  od R ady P a ń ­
stwa opinią, względem uwolnienia włościan, nale­
żących do jednodworców , od opłaty  do skarbu  
pieniędzy czynszowych (obrocznych), ip rzekonyw a- 
jąc się ścisłą spraw iedliw ością ,  że włościanie ci 
przez podwóyne płacenie, t. j. skarbow i zarówmo 8, 
jednodworcami, a jednodworcowi, jako swemu dzie­
dzicowi ziemi, ponoszą zbyteczną w  porów naniu  
z drugim i po w in n o ść ; R o z k a z u j e m y :  w ło­
ścian jednodworców od następnego 1828 roku  od  
o p ła ty  do skarbu  pieniędzy czynszowych uw ol­
nić.”

— D. 18 listopada, na zaświadczenie Naczel­
nie dowodzącego Oddzielnym . K orpusem  L i te w ­
skim, J e g o  C Ł s a r s k i e y  W y s o k o ś c i  C e s a r z e w i c z a ,  
o sposobnościach odznaczających się i  w zorow ey 
gorliwości ku  służbie, zna jdu jący  się w  Głównyru 
Sztabie J e g o  W y s o k o ś c i  O ber-A udytor 6tey klassy 
Leoncyusz Jo w iec , nayłaskawiey wyniesiony do 
rangi 5tey klassy.

Radca kollegialny Chwostow  naznaczony n a ­
czelnikiem okręgu tamożennego lipawskiego; rad ­
ca kollegialny G roszopf, na jego mieyscu naczel­
nikiem oddziałowym w departam encie  handlu  ze-
wnętrznego.

Radcy  kollegialni R a n iew , U warow, R im - 
ski-K or saków  i Jaszew , wyniesieni na radców sta­
nu; radcy dworu M a r s z e l  i W o łko w  na radców  
kolleg ia jnych ,  assesor kollegialny Jakow lew  na  
radcę dworu.

■— Przez naywyższe ukazy J .  C. M. do R zą­
dzącego Senatu pod dniem 21 listopada, rzeczy­
w isty  radca stanu, F iła tjew , by ły  marszałek gu- 
b srn ia lny  jarosławski, mianowany członkiem r a ­
dy m inisteryum spraw  w ew nętrznych .  Radca sta­
nu, S zc zu k in , naznaczony radcą w głównym  za­
rządzie Syberyi W schodniey ,  w  oddziale minister



ryuin  skarbo weg o .  Ba ro n  S zm id t , ^major u w o h  
n io n y  ze s łużby  w o y s k o w e y  z po dw y żs z en ie m  ran­
gi dla naznaczenia do c y w i l n y c h  o b ó w ia zk o w ,
m ia n o w a n y  jest nac ze ln ik i em 3go oddziału depa r­
tame ntu  inżenjery i  w randze radcy  dwoiru.

  Przez  n a y w y z sz y  ukaz J. C. Al. do kolia
g i u m  P ań s tw a  spraw  ^ g r a n i c z n y c h  pod I d m e m  
3  l is touada , assesor ko l l eg ia lny ,  H ra bi a  M edem , 
odznaczający się go r l iwo śc ią  ku  s łużb ie przy p o ­
se l s t wi e  w Paryżu,  podnies iony  na radcę d wo ru

  p rze znaywyzfizfc ukazy J.Li . IH.  ao iv a p i -
t u ł y  or d er ów  ro ss yy sk ic h :  • . T p

f)  S listopada, na zaświadczen ie  Jego l .k-  
„ - „ t m  W y s o k o ś c i  C e s a r z e w ic z a  o g o r l i w e y  s łuż­
bie,  mi a no w an i  są k aw al era m i  : Mińsk ieg o  Sądu  
G ł ó w n e g o  Igo  Departamentu:  radca,  radca^kollegial-  
n y  fp iszniakow , orderu i. W łodzim ierza  5ciey k las ­
sy; i  assesor JSstko, order u  s. A n n y  3c iey  klassy.

— D. ió  listopada, w  nagrodę s łużb y  odzna-  
czającey s ię  g o r l iw o śc i ą  w  Sztabie J e g o  Cesab-  
k i e y  W y s o k o ś c i  W i e l k i e g o  X ię c iA  M i c h a ł a  1 a -  
w ł o w i c z a  : c e i g w a c h t e r  9  klassy M a rty n o ip i as­
sesor g t ey  klassy Kommisa~ow, mi a no w a n i  k a w a ­
le r a m i  o rd er u  ś. A n n y  3 c i ey  klassy.

(z Journal do St. Petersbourg.)
Dni a  3 i  zesz łego październ ika ,  C esarskie to­

w a r z y s t w o  e k o n o m i c z n e ,  o d b y ło  swoje  doroczne
po s iedzen ie .  ' ,

  L i s t y  z Tiflis  donoszą,  ze nasze wo ys ka
w e s z ł y  do miasta Choi. Rapp orta  ur zę do w e  od 
Jenerał -adjutanta  Paskiewicza  o t y m  wypad,<u >
jeszcze do nas nie dosz ły .  , .  .

_  Donoszą z P erm u, pod 2 7  października:  
Dzień  i 4  h. rn roczn ica narodzin N a y ja ś n ie y sz e y  

C f . sak zow ey  M a t k i ,  ob ch odz ony  tu b y ł  u roczy-  
s tem  o t w a r c i e m  ko mite tu  o p ie k i  w ięz ień ,  l o  
M s z y  ś. i o d w i ed ze n iu  in f i r m a r y i ,  n ie d a w no  zało-  
i o n e y  w  więz ien iu ,  k om it e t  od był ,  w  domu C y w i l ­
n e g o  Gubern ator a  , p ierwszą  sw ą  sessyą,  k tórą  
poprzedz i ła  b e n e d y k e y a  b i skupia  i Te Deum. J VV. 
Gu be rn ato r ,  w i c e - p r e z y d e n t  ko mi te t u  , czy ta ł  o 
p o w o d a c h ,  k tóre  da ły p o c h o p  do zawiązania to­
w a r z y s tw a ,  r ó w n i e ,  jak o p r z e d s ię w z ię t y c h  środ­
ka ch ,  ku  jego uorganizowaniu.  Z tego raportu  o-  
kazuje się,  i ż  od zesz łego  grudnia,  o t wo rz on ą  w s t a ­
ła  w  w ie z ie n iu  p e rm sk ie m  in l i rm ar ya  na 0 0  łozek;  
l i c zba  z m a r ł y c h  w  c iągu roku n ie przechodz i ła  
sta osób,  z pomię dzy  i ,65g  c h o r y c h .  D o c h o d y  ro­
czne to w a r z y s t w a  w yn o sz ą  2 8 7 0  rnb. , a przych,  dy  
j ed nor azo we  c z y n i ł y  a o , i6 4  r. 8 8  kop. ,  z k to lych.  
w y d a n o  588g r. 4 o |  kop.  —  P.  Sn-tedomski, d y r e k ­
tor i kassyer  komitetu ,  cz y t a ł  po lem  d w a  l i s t y ,  
od P P .  Je ner u ł -po ru cz ni ka  H ładkowa  i Jener a ł -  
adiutanta X i ę c i a  B.  Trubeckiego, p re z y d e n t ó w  t o ­
w a r z y s t w a ,  z k t ó r y c h  p ie r w s z y  ma na ce lu  środ­
k i  nr ze dw st ep n e  ku zawiązaniu  to w a r zy s t w a  P e r m -  
sk ie g o ,  a d ru g i  donosi  mu  o po tw ie rd ze ni u  przez  
NaYJaśmeyszego  C e s a r z a ,  i  prz e s ła n ie  l isty osob  
p o t w i e r d z o n y c h  przez Je g o  C e s a r s k a  Mos c  w  o-
4 . . ' 1  • ___ . . . . , / l m . t A i i ,  1 A' kfimi-
p o tw ie ru zu u y u u   * — © #
bowiązkach wice prezydentów 1 członków korni 
tetu Postosowney do okoliczuosci mowie, mianey
przez N a y p r z e w i e l e b n i e y s z e g o  D yom zego  Bisku­
pa Permskiego i Ekaterynburgskiego,  komitet  w y ­
słuchał  rach unków  z roku z e s z ł e g o  do d. 1 p a ź ­
dziernika 1827, i  posiedzenie zakończyło się nowem 
zebraniem 46o r., z k tó ry ch  55 należy do składki

co r ic z^  a(je .̂ następny, o k tó rym dowiedzie­
liśmy się ze źródeł  na jpoważnie jszych . zdajC
sie nam bydź tak nadzwy cz ajnym  , n  
sługuje na powszechną wiadomeść. I>ma 17 paz-

T w e r s k i e y >  ś n i e g  obfity,  w  p r z e s t r z e n i  około wiorst
10 obeymujących wioskę P okrow ę  1 jey okolice. 
Towarzyszyło mu spadnienie wielkiey ilości ro ­
baków czarniawych,obrączkowatych,  na trzy cv' ,.‘®r "
ci  wierszka długich.  Głowy ich były  p a j  * 
lśniące, opatrzone w macki  i włosy nakształt  wą- 
sów reszta zaś ciała, od głowy do t rzec.ey czę­
ści długości, podobną była do tasiemki czarney axa- 
mitney. Miały  one z obustron po t rzy nogi, za 
pomocy k tórych  dosyć szybko czołgały się po

śniegu, i zbierały się w kupy  około krzewów,  r>ni 
i budynków.  Niektór#  z nich ,  wystawione na po­
wietrze, w naczyniu ze śniegiem, żyły do d. :6 
października; chociał  w tym przeciągu czasu, ler- 
inómetr spadał na 8 stopni pod zero; inne znowu 
zamrażane,  żyły także ,  gdyż lód do nich ściśle 
nie prz ys tawał ,  lecz formowało się okuło ich  
ciała wydrążenie,  podobne do dziupla w drzewie.  
Zanurzane do wody wyp ływa ły  na wierzch bez 
szkody; lecz te, które wnoszono do ruieysc ogrza­
nych,  w kilka chwil  ginęły.

 Donoszą z,Moskw y: Pani Szym anow ska , for -
tepijanistka N a y j a ś n i e y s z y c h  G e s a r z o w y c h , prz y­
była tu po długiey niebytności i  podróży, odhywa- 
ney za granicą.  Podobny, jak jey talent,  nie mógł  
podróżować incognito-, jakoż/dzienniki dosyć wie­
le głosiły o uprzeyniein przyjęciu, jakiego wszędzie 
doznawała,  a mianowicie w P a r y ż u ,  w lem w lel­
kiem mieście, gdzie kobietom palą kadzidła,  tym 
nawet ,  które nie posiadają talentu Pani S zy m a -  
now skiey. Kró tko  ma zabawić w Moskwie,  a po 
odwiedzeniu Ki jowa,  zamierza osiąśdź w St. Peters­
burgu.  Ci, k tórzy ją słyszeli po powrocie,  zga­
dzają się, że jey gra nabyła jeszcze więcey wdzię- 
kfi i mocy : jakżeby me miała korzystać słysząc 
M oscellów  i H u m m ló w ; lecz co zapew ne spra­
wi ukontentowanie publiczności, toto, że Pani S z y ­
m anow ska  zamierza dawać lekcye^ Łagodny jey 
charakter ,  uytnujący sposób obchodzenia się, i do­
skonała znajomość muzyki ,  powinny bydź doąia- 
teeznem zaręczeniem dla wszystkich matek,  k tó re-  
by  chciały poruczać swoje dzieci takiey mistrzyni.  ’

K r o l e w s t w o  P o l s k i e .
W a rsza w a  dn ia  g gru d n ia .

N a y j a ś n i e y s z y  C e s a r z  i K r ó l  J e g o m o ś ć  po­
s tanowieniem z dnia 9 (at) listopada nayłaskawiey 
mianować raczył JPana  N iepokoyczyckiego , Ko l -  
leg. Asses. P. R.  , Zastępcę Pres idu  Cenzury Je-  
neralney w Król .  Pol . ,  Referendarzem Stanu Nad­
zwyczaynym.  tudzież Członkiem Kouyni.ssyi Rzą -  
dowey W y z n ań  R e l ig i j n y c h  i Oświecenia P u ­
blicznego.

Rada Administ racyyna Króles twa  postano­
wieniem z dnia 2 7  l istopada r: b. mianowała Sę­
dzią Kryminalnym  Województw Mazowieckiego 
i Kaliskiego D am azego  D z ie r ży ń sk ie g o ,  Mecena­
sa przy Sądzie Naywyższey Inatsneyi.  (a G. W a r .)

F  r  A N C Y A.
P a r y ż  dn ia  2 5 listopada.
( Jo u rn a l  d e  St.  P e te r s b o u r g ) ;

Do pałacu P iły see -P o u r bon J.  K. W .  In lan t  
D  M ie u e l  ma wyśiąść za przybyciem do Paryża.

_  W i c e  hrabia  de Cartel las ot rzymał roz­
kaz wyjechania z Paryża do ours.

_  P k a n d erB o u fg , członek K ro iew sk i sy  
akademii napisów i nauk wyzwolonych,  zakończył
życie dnia 16 b- ni..

J __ YViadomo, ze kapi tan Dillon  b y ł  wysłany
przez kompani ją . Indyyską na odkrycie reszty wy-  
urawv nieszczęśliwego L apeyrouse-  Dowiadujemy 
sic teraz, iż ten kapitan p rzybył  ze swym okrę tem 
la  R echerche  do P o A  Jackson, i d .  4 czerwca w 
dalszą puścił się drogę. Korweta  francuzka,  vvy- 
słana°z F rancyi  w tymże celu, odda w na wyruszy­
ła. Nie masz wąpliwości,  że wkrótce  dowiemy 
sie c iekawych wypadków obu tych wy praw.

— P. TJrovetti, jeneralny konsul i ’ rnneuz- 
k i  w A le x a n d ry i ,  p rzybył  d° Marsyl ii  d. 8 b. m. 
mieszka z margrabią  de P ie ro n ,  ktorego wyjazd
jest zawieszony. . . . t , .

  p  £  C o d r in g to n ,  wice-admi ra ł  w służbie
Kró la  Jmci  Angielskiego,  j  Hrabia  H eyd en , w i ­
ce admiral  w służbie N a y j a s n i e y s z Cgo  C e s a r z a  Kos-
syi, mianowani  zostali kawalerami  wielkiego krzy ­
ża orderu woyskowego ś. Ludwika,  ka pi taninę llows, 
dowódzca f regaty angielskiey D a rm o u th , miano­
wany został Kommandorem orde ru  Legii honoio- 
wey Kapi tanow ie, dowodzący na statkach angie l­
skich i rossyyskich,  którzy należeli do ro zprawy 
Nawaryńskiey,  mianowani  są kawalerami  orde ru  
woyskowego s. L u d w ika .



łobę

—  Dnia d4  —
( i  Gaso ty  W arszaw sk iey . j

Ju t ro  dwór m s z  wdzieje 
po śmierci  Kró lpw ey

na 0 tygodnie ża-
Sas k ie y .

je den  z Dzienników tute jszych zapewnia,  iż
Mi list rowie Villele i Corbiere prosili o uw o ln ie ­
nie orl lir/edu.

W  L u g d u n ie  s tronnictwo l iberalne miało
tak ie  orze wagę p o d c z a s  wyboru Deputow anych  na
zgr rniadzenisćh obwodoyt ych. Z wiadomveh do- 
ląd w całey F rancyi 186 w yborów , jest 8u nale­
ż ą c / e h  do stronnictwa rninisteryalnego, a 101 do 
lib ralnego. M inistrow ie pokładają n a d z ie j  sw o­
je w w ie lk ich  zgromadzeniach departamentowych,  
które w y b i o r ą  blisko 10O D eputowanych, g a z e ta  
F  'a n cy i  wzywa obywateli obierających do zgo­
dności w przedmiocie wyboru, aby przeszkodzie  
p zew adze stronnictwa liberalnego w izbie .

Słychać,  iź woysko nasze, które wyydzie z 
D arce llony , stać ma na granicy i tworzyć k o r ­
pus obser a acyyny przy P erp ig n a n , co jednak 
(podług G a ze ty  F r a n c y i) jest bezzasadną wieścią.

W  por tach Lewantu  rna śię zoayuowac bl i ­
sko 200 okrę tów kupieckich z M a rsy lii .

W  ł o c _h v.
Florencya d. i5 listopada .

(Journal de St. 1’etersbourg.) , , .
Donoszą z Genui, że eskadra Sardynska, uda­

je się niezwłocznie do Lew antu, dla wspierania  
handlu sardyńskiego: kilka okrętów kupieckich,  
przeznaczonych do Lew antu , ma popłynąć tym- 
czasowie do Malty, gdzie czekać będzie na obrot 
interessów. Z przyezyhy powszechnego mniema­
nia, że konwoje na morzu Czarnem nie będą mo­
g ły  w ięcey  przechodzić, cena zboża, ciągle się p o ­
dnosi.

pomiędzy 
i milicyi.

N i d e r l a n d y .

B ru x e lla , dn ia  cg listopada.
(Journal <ie St.  Pe lershourg).  _ _

Margrabia  de la  M o u ssa ye , nowy Minis ter  
francu/.ki przy Dworze Nider landzkim,  składał 
K ró lo w i  Jmci,  w Hadze,  swoje listy wierzytelue.  
Tegoż dnia F  d/yJgoult pożegnał J.  K .  M.

— Hrab ia  de H e y d e n , wice-admira ł  Roty 
rossyyskie.y, który walczył pod Nawaryneru,  jest 
bra tem Hrabiego van l le y d e n  to t R eineste in , de­
putowanego w drugiey izbie stanów jeueralnych,  
z prowincyi  D ren th e . T ak  więc, wyraża D zien ­
n ik  B ru x e lsk i , oyczyzna R u y te r a  była reprezen­
towaną przez jednego ze swych syuow w  bi twie 
pod Nawarynem.

—  D n ia  21 —

(z te y ze  g a ze ty .)
Gazeta S ta a ts  C ouran t ogłosiła teraz posta­

nowienia Królewskie  z d. i 3 b. m, znoszące, od 
d- i stycznia r.  n. loteryą Bruxelską ,  którą  za­
stąpi lotery^a Królewska Niderlandzka,  mająca się 
naprzemiany ciągnąć w Bruxel l i  i  w Hadze.

H a g a  dn ia  tg  listopada .
(Journal de St.  Pe tersbourgJ.

Członkowie izby drugiey stanów jeneraluych,  
zebrali  się dziś na publiczne posiedzenie. Odczy­
tano poselstwo Królewskie ,  a przy niem dziewięć 
projektów do prawa,  zawierających podział K r ó ­
lestwa na okręgi  i kantony sądownicze; postano­
wiono je wydru kow ać  i odesłać do sekcyy listo­
padowych. Sekcya centra lna  podała ra pp or t  o 
projekcie do prawa,  względem pożyczki 2,700,000 
flor.  dla naszych zamorskich posiadłości. Izba u-  
ch  waliła wnieść leu projekt  do rozważenia w 
przyszły c z w a r t e k ._______

B  A W  A R Y A.
M on a ch iu m  dnia  16 listopada.

(Journal de St .  Petersbou-g).
Dziś, w wigilią o twarcia  izb, odprawiano po 

wszystkich kościołach mszą uroczystą.  Już  przed 
ósmą godziną z rana,  odgłos dzwonów rozlegał się 
po w s z y s t k i c h  parafi jach ; o godzinie jedenastey

wys! rżały z" dział oznaymiły o wyjeździe Króla  do 
kościoła ś. Micha ła ,  i towarzyszyły wespół  z od­
głosem d zw o n ó w , przejście  orszaku 
dwoma rzędami z woyska linijowego 
K r ó l  Jmć przyjęty został przy weyściu do kościo­
ła od Xiążąt  familii  Królewskiey , D w o r u ,  Mi-  
nisl rów,  Rady stanu i Jenerałów.  Naprzód od** 
śpiewano Ferii c r e a to r , poczem nastąpiła msza 
wielka.  Po skoriczonem nabożeństwie,  towarzy­
szono Kró lowi  aż do karety,  z zachowaniem tegoż 
ceremoni jału , co i wprzódy , a orszak  ̂odjechał ,  
znowu przy wystrzałach z dzia ł ,  wracając do re-  
zydencvi  vv tymże porządku , w jakim przybył.  
M ow a miana przez Kró la  Jm c i  była \> brzmieniu
następnem: ,

„Kochane i  wierne stany Królestwa. Naprzód  
oddajm y Hołd wdzięczności bez granic temu, któ­
remu tyle w ybornych  winniśm y ustanowień, któ­
remu w inniśm y ustawę konstytucyyną , i który  
b y ł  oycem pełnym  miłości dla nas wszystkich. 
Rzadko podobne serce, jak było  jego, znaydzie się 
na tronie.

Zdaje mi się, że mepotrzeba ponawiać w yrazu  
moich uczuć o wolności p r a w e y , o konstytucyi,  
która wśpiera prawa korony i osób prywatnych;  
n ie  bedę także wam powtarzał, że Religija jest wr 
m oich  oczach przedmiotem nayvyaŻnieyszym, 1 ze  
wszystkie części administfracyi będą zarowno u-  
trzvmane i doglądane przezemnie.

Pomimo w szystkich  pożytkow, w ynikających  
z naszey ustawy, nie jest ona jednak. w o l n |  od u- 
chybieri. Samo tylko doświadczenie może tego  
nauczyć, czego pow ziąć nie można z teoryi, a w  
samey ustawie znaydujemy środki osiągnienia u-
lepszeri, których ona wymaga.

W ie lk ie  dobra by ły  już dziełem posiedzeń 
poprzedzających, lecz w ie le  nam jeszcze uczym c

^ ^ N i e d o s t a t e k  radców prowincyonalnych  spra­
w ia  smutne skutki .  , . .

.Niektóre odmiany śą meodzownemi ku  za­
prowadzeniu  juryzdykcyi i  admiuist racyi niniey 
kosztowney, a które,  zmniejszając pisanie,  u ch ro ­
ni n a s  tym sposobem od wielkiey s traty czasu.

Stały sysum ai  podatków jest przedmiotem 
życzeń pow szechnych ; wymaga tego sprawiedl i­
wość; w y m a g a  także praw,  k toreby  porównały  u-  
rzędy publiczne; klassy opłacające podatki  pot rze­
bują tego , a nic kasśa s t anu :  bo nie tylko dejic it 
wy da tku ciągłego jest zaspokojone, lecz nadto zape­
wnione są potrzebne fundusze na zamierzone r o ­
boty około twierdzy pierwszego rzędu. Aż do 
początku wieku niniejszego,  Baw ary a zawsze je- 
dnę podobną twierdzę posiadała.

„Umorzenie d ługów i pensyy idzie w y tk n ię ­
tym sobie torem,  a finanse kra jowe w naylepszym 
są porządku.

WNer**a organizacya komór  , prawo  rolnicze,  
mają na celu sprzyjanie handlowi  i gospodarstwu 
w iey s k i e m u , jako też o twarciu  now ych zrodei
przemysłowi.  . . ,

„K o n w en cy a ,  h t ó r a , mam nadzieję, w kró tce  
zawartą zostanie z Króles twem W ir t em be rg sk iem ,  
ożywi czynność na tey części granicy.

„Dzięki szlachetney ofierze przeszłego zgroma­
dzenia stanów , wielkie usiłowania będą^ mogły 
nastąpić,  dla podźwignienia i zachęcenia wielu ga­
łęzi przemysłu  rolniczego i rękodzielniczego.

Podam przez moich minist rów,  do rozwagi  
i  potwierdzenia stanów, projekta do prawa,  tyczą­
ce się pomienionych przedmiotów i innych w a ­
żnych punktów,  równie jak projekta nowego po­
rządku ju ryzdykcyi ,  zasadzoney na 'publ iczney 1 
ustney procedurze,  jako też ogólnego kodexu k r y ­
minalnego. , . . .

Polegam n a św ie t le  m o i c h  kochanych 1 w ie r ­
n y c h ”  stanów k ró le s tw a ;  polegam na ich  dobrey  
woli; że wszelki egoizm będzie usunięty; ze po­
myślność Bawaryi, która mi jest tak miłą, będzie  
naszym jedynym celem.

Lecz od Boga samego oczekuymy błogosła- 
s ławieńatwa pracom naszym.

)*(



N i e m o t .
O d brzegów M e n u  dnia  26 listopada .

(z G a ić ty  W arszawskiey).
Deputacye ob ulzb  SeymuBawarsklego w M o ­

nach ium  podały d. 22 b. ni. Kró low i  Jmci  adres 
podziękowania za mowę mianą z t ronu przy za­
gajeniu obrad

Młodzi Grecy w  instytucie Pana D esjard ins  
W M onach ium  postępują ciągle w naukach,  i mo­
gli już podziękować K ró low i  Bawarskiemu w ję~' 
zyku  niemieckim za oycowskie dobrodzieystwa i ł a ­
skę, które im świadczy.

L is ty  z TViednia  odebrane w  F ra n k fo rc ie  
nad M enenii donoszą, iż w Egipcie w ybuchnęły  
rozruchy:  lecz nie wiadomo: czy przeciw Sułta­
nowi) lub czyli przeciw*Baszy EgipskifemuY

D A  h  i  J A.
K op en h a g a  dnia  20 listopada.

(Journal de S t .  F e te r ib o u rg .)
D. 3 i października,  o świcie,  postrzeżono w  

T h isted , w północney Ju t l au d y i ,  bardzo piękny 
meteor ;  miał  on postać łuku ognistego, rozciąga­
jącego się od północy na południe,  a kończącego 
się z obust ron gwiazdą świetną. Fenomen ten* był) 
zdaje się, poprzednikiem gwał lowoey burzy,  która 
powstała wieczorem,  i rozpostarła daleko swoje 
spustoszenia. T w o r y  morskie nawet  były  nią mio­
tane: widziano bowiem z zadziwieniem psy mor­
skie, a nawet  delfina, pasujące się z bałwanami  
Limijordu.

S z w  E c y a . ■
Sztokolm  d. i 3 listopada.

(Journal da S t .  P s te rsb o u rg . )
Za otrzymaną wiadomością,  ze korsarz grec­

k i  poymał  na Archipelagu okrę t  Szwedzki,  K ró l  
Jm ć kazał  oświadczyć kollegium handlowemu,  że 
jego missye za granicą,  odebra ły  rozkaz użycia 
środków naydzielnieyszych w upomnieniu się o ten 
statek.  Minis t rowie nasi przy Mocars twach,  k tó­
r y c h  teraz siły znaczne są zgromadzone na morzu 
Śródziemnćm,  ot rzymali  zlecenia, ażeby upraszali  
ft protekcyą dla naszych statków od ich eskadr,  ja­
ko też wstawienia się za właścicielami ok rę tów ,  
k tó reby b y ły  zabrane przez korsarzy.

H i s z p a n i a .
M a d r y t  d. 6  listopada.

(Jourftal de S t .  Pe tersbourg ) .
Otrzymano z W alencyi szczegóły ft przyjęciu 

I I .  K K .  M M  .; nic nie wyrówna przepychowi ,  z ja­
kim jeneralny dowódca L onga  przyjął  swych do- 
s toynych gości. Monarcha  oświadczył mu za to swo­
je zupełne zadowolenie; Królow a Jm ć raczyła przy­
jąć. od tego prawego sługi wyzłacaną toale tę,  
brylanty  szacowane 180,000 f r . ,  śniadanie na dwie 
osoby, które kosztowało 20,000 f r . , tudzież grze­
bień  i kłos dyamentowy bardzo wysokiey ceny. 
pospólstwo walencyyskie bieży t łumami na spotyka­
nie swojego Monarchy,  i lekroć wyjeżdża z pałacu.

— Brygady er D. Józef A lw zres de Toledo , 
mianowany minist rem Hiszpańskim do Szway- 
caryi , wyjechał  ze swoją małżonką na mieysce 
swego przeznaczenia.

  Wszyscy nieoczyszczeni, którzy nie są ro­
dem z Madry tu, w przeciągu trzech dni opuszczają 
tę stolicę; P. Z a ry lla  poddelego w any policyi u- 
Wiadomił ich o woli  rządu w tey mierze.

B a rce llo n a  dn ia  10 listopada.
(s te y ie  gazety .)

W i e l e  osób aresztowano w tern mieścłe, ja­
k o  też w  całym obwodzie Xięztwa.  E x ek w o w a

no dnia 7, w  T a r r a g o n ie ; naczelnika batalionu 
R a jw id a t  i kapi tana Olives, obu dowódzców zbro­
dniczego zamachu na.eskortę Kró lewską w C o ld r-  
R a la g u er . Obadwa  zarówno zostali przekonani  o 
rozstrzelanie we wsi K allo  wielu żołnierzy z r e ­
gimentu piechoty.  Dnia 8. trzy inne odbyły się 
exekucye.  Powieszono pułkownika L a g u a rd ia . 
D on M ig u e la  B e r ic ą r t  z Tortozy,  i doktora me­
dycyny P allasa  z Manrezy.  Trzey ci hersztowie 
buntu,  zostali przekonani o wzięcie się do bronią 
po zwłoce, ozuaczoney prżez amnestyą.  D allas, 
cz łowiek niezmiernie podstępny, należał do junty  
Manrezkiey.  Podpisa ł  on p ro klamac ją ,  prz ec iw ­
ko postanowieniu J .  K .  M.

— D n ia  i 4  —
(z Gazety  W a rn a w s k ie y ) .

Król  3 mć miał dnia tg  b. m. wyjechać  z 
JP alencyi. Słychać,  iż 110 oł f icerów powstańców 
posłano z T a rra g o n y  do C eu ty .

Pan L g u ja , VY telkorządca p row incyi  Gali-  
cyi wyda ł  następu-jąćy okolnik: „Przez  Minis tra  
woyny pros iłem Króla  J tnci  o pozuolenie brania 
wszystkich  włóczęgów i konstytucyouistów dla u- 
zupełnienia oddziałów woyska w C euta  : P u e r to -  
R ico , aby kra’y został oćzysżczony z takich ludzi,  
k tórzy zmyślaniem i tworami  swojey poli tyki  i 
próżniactwa,  mącą głowę spokoynym mieszkańcom; 
a gdy Monarcha  postanowieniem swojem z d. 3 
września przychyl i ł  się do mojey prośby; pot rze­
ba  więc dla uskutecznienia tego zbawiennego śro d­
ka spisać natychmias t młodzieńców, do których się 
ten  środęk stosuje. W y p s d a  przytem zachować 
przezorność i roztropność, jakich tak del ikatna oko­
liczność wymaga. Dla lepszego wykonania tego 
naywyźsżego postanowienia,  gorliwość w służbie 
Królewskiey uzupełni to, co mogłem pominąć.”

P o r t u g a l u  a .
L isbona dn ia  6 listopada.

(Journal tle St. Pe tersbourg  )
G azeta  L i z b o ń s k a  pod d. 3 zawiera postano­

wienie Królewny Ilejenlki,  nakazujące korregido-  
rom wszystkich K ame r  Portugalskich ,  obchodzić 
się jak ze zdraycami,  ze wszyst.kiemi osobami, kló- 
reby przydawały  do imienia In f in t a  D . M ig u e l , 
ty tu ły  uważane przez samego tego Xiążęcia za 
kryminalne.  Królewna odwołuje się,co się tycze za­
miarów In fan ta  i na tury  jego rządu,  do postanowie­
nia Cesarskiego, pęd d. 3 1 lipca. Korr eg ido tow ie  
i sędziowie Króles twa mocno są obowiązani zapo­
biegać wszystkiemu, coby mogło dać powód do 
scen gorszących, i oświecać w tym wzglądzie nie- 
wiadomość swoich podwładnych.

_  Przez postanowienie d. 0 listopada, K r ó ­
lewna Rejentka zwołuje kortezy nadzwyczayne.  dla 
przyjęcia,  stosownie do art. 97 ustawy przysięgi 
Infanta D on M iguel, Rejenta K rólestw a.

T  u n c t a.
S ta m b u ł dnia  g  listopada.

(1 Gazety  W arszawskiey).
R e i s - E f f e n d i  wezwawszy do siebie d. 5 b. m. 

t łumaczów,  będących u Posłów Mocarstw sprzy­
m i e r z o n y c h ,  zdawał się bydź nadzwyczaynie p o ­
mieszanym,i nie wspominając o wypadkach podiVa- 
w a ry n e m , zapytał  się ich tylko, co znaczy p rz e rw a­
nie związków p r z y j a ź n i  między sprzymierzone mi 
Mocars twami a Por tą  Ottomariską? W  tak smu­
tnych oczekiwaniach,  k tórer r i  naybardziey Chrze­
ścijanie zamieszkali w Stam bule  byli dręczeni,  mi­
nęło dwa dni, w czasie k tó rych  Muzułmani  spo­
dziewali  się ogłoszenia woli Sułtana.

Pozwolono drukować. Z  polecenia J7V. Litewskiego 7F'o; ennego Gubernatora.
^dndrzey Kucharski Rzeczywisty Radca Stanu Kawaler.

w Drukarni Redahcyi.
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W iln o  djiia 5  G ru d n ia  o. t, 1827  R oku.

O B Ł f l B J l E H I E .
i  H M IiE F A T U rC K A I'O  BocnHraame^i,jTaro 

gonią, o m i C. Heraep6yprcKaro'OneicyHCKaro Cob1>- 
lna cHH’b o6ł>HiijuienicH; hhio Brb ohomij npoĄaemca 
cb ayKipoHiiaro nyGjitomaro mopra, 3ajioa;eHHoe 11 
npocpoieHHoe He^Bnainnioe iuwlsHie noKofinaro 
lilm aG cb IvantonaHa JIxOBa CinenanoBii'ia / Jbt.n- 
i-eouza cocm oiim ee MorajieBCKoii ryCepHui R ay- 
coBCKaro FLoBtina, b ł  ce„il> KHinmyk 206 , eh  Ae* 
pcB aaxb HocopeBli 21 , 11 ToproBKt nepccejieH- 
Hbixb Bb ce.10 K hiuhpbi 3o , u moro a56 pestoK- 
CKHXb aiymeCKa, nona Ayinb, nucaiibixb no n o c .it-  
fineji Bb B ejiopycin peaH3lH 1816 ro^a, cb pojRaeu- 
hmmh n o c n i peBii3i i i , co Bceio upitHa^jieBsaii^ero 
x b  ccMy niwtHiio 3eaiJieio h  bchkhm ł Ha oho3 
crapoenieMb: flJia nero na3HaHeHBi cpoxir mopraaib 
CyAyiparo 1828 ro^a reHBapa Mt.cflpa nepBBiii a4 , 
BinopMH 26, h nipeuuH 5i  hhcjh>. /Kejiaiomi/r x y -  
ntom, KMlmie c ie , Morymb hb.ihitich bb O nexyn- 
Oki ii CoBl,:iib noKasaiiHbiXb 'nic.il, b ł  npiieyAcniueu- 
jioe upenin, 11 BHAwnib bb ohomb iipo/iaBacMOMy h- 
mbbuu ouitcb, yc.ioBie h (jiopiwy Kynnefi Kpeuocam.

Bxcne^itm opb ( J c m o j i o b c k m .

i Rada Opiekuńcza St. Petersburska Cksab* 
Bfcnsfto Domu wychowania ninieyszem ogłasza, iż 
w  niey preedaje się przez aukcyą z publicznego 
targu, oddany ua ewikcyą i przeterm inowany nie­
ruchom y majątek zmarłego Sztabs K apitana Ja -  
kóba Stefanowicza D ym czcw icza , położony w Mo- 
h ilewskiey gubernii, w Gzauaowskitn powiecie , 
w  majętności Riszczyce 2o5 , we wsiach: Nasore- 
w ie  s i  i Torbow ce przeniesionych do majętności 
Kię/,czycy 3o, w ogóle 256 rew izyynych dusz płci 
męzkiey, zapisanych podług oslatniey na B ia ło ru ­
s i  rew izyi 1816 roku, z urodzonemi p o re w iz y i ,  
ze wszelką należącą do tego majątku ziemią i 
w sze lk ieu  n« niey zabudowaniem; dla czego na­
znaczono term iny  do targów następnjącego 1838 
roku  w miesiącu styczniu p ierw szy s*, drugi 26 
o trzeci 81. Z yctą cy  kupić ten majątek zechcą 
p rzybyć  do B ady Ó pieiudczey w oznaczonych 
dniach w czasie posiedzeń i w id tieć w niey prze- 
dająeego 6ię majątku iuwentarz, w arunk i  i formę 
przedaźucgo prawa. .

E k p ed y to r  Oemołowski.

RoGpyficxiS Cnrponnie.ur.iil SoM umemb 3o 
t:cnnix6pa oćbB B aajb , xmo ua paauue nocuia»zH  
H nepeisoiKW fijis BoGpyilcxofi xpimocBiM cnipoH- 
mejibiibixb MauiepiaxoBL ua 1838 ro^b nompeG- 
iib ixb , mopru npousBe^yniCH bu oxmaGp* uacmo- 
iiinaro roga , a aa p a iu u s  paComia Bb auannmejb- 
KOMb 'IHCJlil KacmepOBblXb U pa6oiUXb 4K>A»i Bb 
<5j7tym;eMŁ i8uS toĄy- 11, U , 1J, u ncpomopjHKU 16 
zuc. eeneups. aitcapa.

J locjit cero xouitt k npoH3Be^eHM m opra Bb 
Ok mópJj attcaiyb , Bo no He aBiyfc c.ejaioutiixb  
ńłiHbi ocmajmcb h& MHori* npeAMemu oueHŁ b łi-  
COKH, Bb UIOMb HHCAt Ha 80OO KyGlI'lCCKHKb ca * e-  
wefi ApoBb, nonxpeCHbixb aah cmaparo KHpmtHHa- 
ro naĄb pbKoio B ep e3Hiioio h  apyrnxb 3aB0A0Bb, 
ĆbiBiuie b b  1827 ro,iy no 8 pyó.iek 5o xoutiexb, 
a HbiHB ocma.iHCb no 12 pyó.ieft rocyAapcrnBeH- 
UbifliH uccMmaniHMH, 6e3b BŁinema jiaaa , mo h  He 
ymnepaifleubi o h u h .  A  iiomomy na nocmaBKHj 
n c p e B 0 3 K i i  i i  Ha pa3HBi.a paGomw G y ^ y n i b  npoH3- 
EOAHinca b h o b i ,  m opm  Bb nwiuenoiicueHHŁie reu -  
B apcxie cpoKH.

iVb ueaiy 3a6xaroBpeaieHHO KoMameim, npn- 
t'jiauiaH Btejtaroipuxb Cb Ha^jteaiaipHaiH aaiioraMir, 
ii3Bbipaemb, im o  CBepxb flosBOjteHiu BŁiAaBarnb 
saAamoiHbiH p,o noJLOBHHHofi cyiiMŁi Ae urn noAb 
ocoCoił 3ajiorb pyójib 3a p y 6 to ,, HCKJuoHmnejiŁno 
no MbpB BbicmaBKU flpoBb AeHbra yn.iaHHBaesibl 
6y,iym b 6e3b Hc/iKaro 3aMeAjieniH, aa l in o  h m ! ;-  
Cmb KoMtonemb Bb no^yneflin yate 25 nr. pyGjte a  
Ha ptopiŁ ł ^ 8  pp/ta g  wnh

H n a t C H e p H a r o ^ e n a p m a M e n i n a  B Ł f m jie m c H  B b  O H oif, 
eA H H cniB eH H O  H a 3 a r o n i o B j i e i u e  A p o B b . i K e j i a r e n t i e  
n o c tn a B X H iH b  o h ł i h  a t o r y n i b  3 a ó .ia ro B p c M e H H o  n o -  
f la n ib  cjboh  B b  K o M H n i e n i b  o Ó B B jie H iit  C b  n o f l c s e -  
n i e s i b  p % H b  h  ż u e n a H ia  n o c n i a B . i a u i b  h ł i h I i , h j i i i  
3 a  B C K p Ł im ie M b  p B K b )  HJlłŁ H nH C Ł M eH H O  y B i / tO M -  
j i / i m b  o  c e M b  T .  R a ie H a  o i i a r o  n o  S k o h o m u h o c k o S  
n a c n iH ,  c x o / m o  B 0 3 jio ;K eH H o ii H a  H e r o  n o  c e iv iy  o m b  
B b i u i u t a r o  H a ' i a . i t c n i B a  i io p y u e i iH O c n iH .

K-ou/mniii ita bc1> b o  o ó i p e  nompeGiiocitot 
npeABHBJityiw Gy^ymb aa h b k o i o  B b  KoMiinienib. 
BoćpyficKb HOflGpn a5 a h i i  4827 ro^a.

lipeACbAaiuojib Tenepr.jib Maiopb Beprb.
xIneHb no DKOHOMHHecKoii Hacinir O c h h ł  

BepHaA3Ki5 .
3a CeKpemapff yHinepb Bęefimapmepb ro 

KJiacca Hu'iyiHHb.

1 K o m ite t  B udow niczy  B obrnysk i 3o w rz e ­
śnia ogłaszał, i£ na  różno  d o s taw y  i p rzew oskg  
do fortecy B obruyskioy budow low ych  m ate ry a -  
ło w  w  1828 ro k u  po trzebnych ,  ta rg i  o d b y w a ć  
sig będą  w paźdz ie rn iku  teraźnieyszego ro k u ,  a  
do różnych ro b o t  w znnezney liczbie m ay s t ro w  
i ro b o tu ik o w  w  następującym  1828 ro k u  u ,  
12, 13 i p rz e ta rg  16 m iesiąca stycznia.

Jed n a k  chociaż odbyły się ta rg i  w miesią­
cu p aźd z ie rn ik u ,  lecz d la  n ic jaw ienia  się ży ­
czących, ceny ua  w ie le  p rzedm io tów  były  b a r ­
dzo wysokie, w  tey  liczbie na  8,000 hubioznych  
sążni d re w , po trzebnych  do s tarey  cegielni n ad  
rzeką  Berezyną i do  innych z a k ła d ó w  , k tó ro  
były  w  1827 ro k u  po 8 ru b l i  5 o kopiejek, t e ­
ra z  po 12 ru b l i  assygnacyami P a ń s tw a ,  n ie -  
licząc łaży. zostały w ięc  n iepo tw ierdzone .  A -  
zatem  na dos taw ę , p rzew o zk ę  i na różne ro b o ty  
będ ą  się odbyw ać n an o w o  targ i,  w  pom ieuio- 

•nycb w yżey  styczniow ych te rm inach .
P rzy lem  zawoześnie K o m ite t  w zyw a życzą­

cych z dosta tecznem i ew ikeyatn i  i u w ia d a m ia  , 
iż oprócz pozw olenia  w y d a w ać  za d a tk o w e  d o  
po łow y summy, p ien iądze, pod  osobną ew ik cy ą  
ru b e l  za r u b e l , wyłącznie w  m iarę  w y s ta w k i  
d re w  p ien iądze op łacane  będą  bez w szelk iey  
m itręg i ,  na co K o m ite t  o d eb ra ł  już 25 t  r u ­
bli Da ra ch u n ek  1828 roku  i ty leż n iezw lócz*  
nie od Inżenierskicgo D e p a r ta m e n tu  ^ rz y y d z ie  
do niego, jedynie n a  przygotow anie  drew .- Z y -  
czący je dostaw ić  mogą u p rzed n io  podać  d o  
K o m ite tu  swojo objaw ienia z w y ra żen ie m  c e n i  
życzeniem dostaw ienia te raz ,  albo za o d k ry c iem  
rzek, lu b  na piśmie uw iadom ić  o tem  C z ło n k a  
tego K o m ite tu  po części Ekonom iczney, zgodni© 
z danem  jemu w  tey  rzeczy od wyższey Z w ie rz c h ­
ności po leceniem .

W a r u n k i  na  w szelk ie  w  ogólności p o trze ­
by, ob jaw ione będą  za jaw ieniem  się do K om i­
te tu .  Bobruysk  a 5 l is topada 1827 r oku.

P rezy d u jący  Jen e ra ł  M ajor Berg.
C złonek  po E konom iczuey  części Jó ze f  

B ornaeki.
Za Sekretarza Unter Ceychwarter 10 k las- 

sy Piczugin.

1 M ińska  M agistra  tu ra  P ow szechney  0 -  
piek i ninieyszem og łasza , iż w  n iey o dda je  się 
na p rzedaż  przez  au k cy ą  z publicznego ta rgu  , 
oddane  u a  ew ikcyą  i p rz e te rm in o w an e  in u ro -  
yyaąe t r ^ p i ą t r o  we skrzydło, K om o rn ik ó w  CfceBs-;



skieli, Anny i Kazimierza Antoszewskich, poło­
żone w mieście M ińsku na W ysokim Rynka, o- 
cenione »4 ,ooo rab- assygn. , rlo czego nazna­
czone będą targi we cztery miesiące od pożniey- 
szego w ydrukow ania  tego ogłoszenia w  gazetach.

Członek Magistratury i K aw ale r  Samuel 
Kostrowicki.

Sekretarz  Slulgiński.

i P o d  Panow aniem  NA JASNIEYSZEGO 
IM P E R A T O R A  JEGOMOŚCI NIKO ŁA JA P ie r ­
wszego Samowładnącego Całą Rossyą- etc. etc. 
etc. E x c e rp t  z pro tokułu  potocznego Ziem. P t tu  
Pińskiego zapisanego w nim w dacie niźey w yra-  
śkmey oświadczenia, na żądanie strony w rokn 
terażnieyszym 1827 nowem bra 12 dnia pod 
pieczęcią Urzędową Ziemską tegoż Pow ia tu  
w ydany.

Roku 1827 miesiąca oktobra 2 5  dnia. N i­
że y piszący się w imieniu pierwszcy gildy kupca 
Pińskiego Szewela Muwszowicza L ew ena  R a- 
biuowicza Karolińskiego, z mocy Plenipoteucyl 
od niego posługującey następne czyni Oświad­
czenie, iż Starozakonny Leyzer Chaim Danile- 
wioz Elszteyn mieszkaniec miasta Pińska, miał 
od Szewela Lew ina  pierszey gildy knpea ple- 
nipotencyą do wchodzenia w  umowy o nabycie 
towarnego lasu i p roduktów  1826 roku marfea 
27 dnia  sobie wydaną i jedhoozasowie w Ma­
gistracie Pińskim przyznaną, gdy wszakże dla 
swey nieśkuratuości tenże Leyzer Chaim Dani­
lewicz Elsxteyn od rzeczoney Pleuipotencyi bli­
sko dwuch la t  Usuniętym został, i podane jost 
objawienie do Policyi mioyskiey Pińskiey, aby 
onego zmusiła do zdania rachunków  Lew inow i 
Szewelowi; a słyszeć się daje, śe jeszcze kommi- 
sautem onego sie'Mo tytułuje,i przezto może z kim 
niebadź wchodzić W umowy w imienin pomienlo- 
nego pierwszey gildy kupca Szewela Lewina, że­
by  więc o tem pówszechność zawiadomiona by­
ła , że żadnemi zgoła łnteressami Szewela L e ­
wina wzmieńiony niejednokrotnie Leyzer Cha­
im Danilewicz Elszteyn nie zaymuje się* a wcią­
gu swegó za trudnienia  się, io  nie miał wcale 
udżleloney sobie wdadzy zaciągania k redy ­
tó w  (bo zawsze cnemu gotowe pieniądze d a ­
w an e  były) na konto Szewela L ew ina , i gdy­
by naprzypadek  jakie nadużycia przez Leyae- 
r a  Dauilewicza Elszteyna stosujące się do Sze­
w e la  Lew ina  z czasem w ykryły  się, i e  te  pod 
naymnieyszym pre tex tem  przez Szawela L e ­
w ina  pierwszey gildy kupca akceptowane nie 
będą , przez ninieysze Uświadczenie ostrzegam, 
i Gazetą K uryera  L i t to  obwieścić submituje się i

F e lix  W iśniewski A dw okat Śubseliiow 
P t u  Pińskiego.

Zgodnie z P ro toku łem  świadczę Jan Rod- 
cewicz P ło tn ick i R. Z. P .  P .

W olno  drukow ać. D. 2 grud. 1827. A. 
Pow stańsk i Prez. Kom. Ceuz. W il .  R adca  
Kolleg. i K aw aler .

1 Sąd Taxatorsko-Exdyw izorski Dekretem  
Remissyinym Ziemstwa Pińskiego, Roku 1827 
februaryi 2 4  duia zapadłym, na wydział M ająt­

ku  W .  Apolinarego O rdy byłego Sędziego Girźi** 
niczuego powiatu  pińskiego Kuchcza, K utyua
1 Lubiua, Mińskicy Gubernii w powiecie Pińs. 
leżącego* pomiędzy jego K redy to rów  i Preterl-  
sorów przeznaczony, dnia 22 apry la  bieżącego 
1827 r °k o  zjechawszy do Majętności Kuchcza 
przez zapadły na dniu 2 5  tegoż apry la  Akces- 
Soryiny W yrok  Komportaoyą dokum entów  tak  
na dehitorze jako też na wszystkich jego \V ie -  
rzycielach i pretensorach d. 26 junii idącego roku  
w kaiicellaryi Sądn Ziem. powiatowego Pińs. za- 
skutecznić się powiuną uznał, wym iar G run tów  
przeznaczył i po załatwieniu dalszych pierwsze­
mu zjazdowi właściwych kwestyow kontynua- 
cyą dzieła E x d y  wizyi do dnia 2 Septembra te-  
raźnieyszego 1827 r°k u  odroczył, na k tóry  te r ­
min iżby wszyscy K redy loro wić i pretensoro- 
Wie W . Apolinara Ordy sami osobiście lub przez 
umocowanych od siebie plenipotentów pod wie­
czną u tra tą  swoich dopom inków stawili się 
zastrzegł, i otem awizacyą do Gazety K urye ra  
L itewskiego podał. Lecz kiedy ani Vv tymże dniu
2 septembra ani t e ł  w poiuiey naznaczanych 
dwóch terminach, to jest 18 oktobra i 16 no­
w em bra  bieżącego roku, prócz k ilku  k redy ­
torów do Sądu uiejawili się , przeto nastałym 
dnia 19 terainieyszego miesiąca now em bra 
akcessoryinym wyrokiem, czwarty i ostatni t e r ­
min dla zjazdu Sądu Exdywizorskiego <£ó ma­
ją tku  Kuchcza w  dniu ig  januaryi następują­
cego 1828 r. przeznaczywszy: iżby na ten dzień 
wszyscy kredytorowie i pretensorow ie sami o- 
sobiścia lub przez umocowanych od siebie p le ­
nipotentów stawali snb ammissioue rei zastrzegł, 
i otćm przez trzykro tną  w  Gazecie K uryera  L i ­
tewskiego pnblikatę powtórnie  obwieścić po­
stanowił. D a t t  na Sesyi w Kuohcau. Duia 19 
nowembra 1837 roku-

Karol Bylewski S. Z .P .  P .  i E x d y  wizorśkich 
Prezydujący.

Tadeusz Dmóchowski Podsędak Z. P .  E x -  
dywizor i K aw aler.

Jan Skuruiuutt P .  Z>. P- 1 Exdyw iaoL

N iłey  własnoręcznie podpisana, żaobligieńt 
w  dniu 10 maja 1837 r. we wszelkiey formie 
P ra w a  sporządzonym na suuunę t .  9 r. Sześćset 
N. 6 0 0 ,  rękodaynie p rz e z  W .  Dyonizego Szulca 
mnie zaw in ioną , na pewność oddania oney 
z Ew ikcyą na wszelkich funduszach Debitora 
mianowicie na kamienicy w  mieście W iln ie  na  
Zarzeczu położenie mającey, po rodzicach dó 
sukcedow auia  niekwestyon rnanego w Schedzie 
spodłey mając należną za opłatą istotnego w aloru  
leyże summy z osoby mojey narzecz Guber. Se­
k re ta rza  Grzegorza Zeytza walutę wyrażonego 
obligu wieczyście przelałam. Zrzekłam  się z 
tego względu nastałego interessu, ażeby P ub li­
czność interessować się mogąca wiedziała i w  
przypadku przypytujących się osob acz nie­
sprawiedliwie nie wiadomością tego niewyma- 
w ie ła  się, przez ninieysze ogłaszam. 1827 r .  mca 
gbra 18 dnia. Franciszka M odzelewska.

W olno  drukować. W iln o . d. 22 listopada 
1827 r °ku. Cenzor N o rb e r t  Jurgiewicz.

1 Ohaurwaoyt
G m ettorvlog i- 
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. i44.
W in o  dnia 5  G ru d n ia  p . i . i S a y  l loku . '

D B l f l B J l E H I E .

5 H M  IIEP A T O P C K  ATO Boennniante.iii.Haro 
Jom.i, o tiił  C. Ile rnepóyprcK aro  O nexyH ckaro Cośii- 
nia c u m ł BmopiiHHO oÓŁHBJiireniCJi: lim o b ł  ohom ł 
ł/po^aeincfl Cb ayKii,ionHaro nyÓ jupniaro m opra, aa* 
jtoaseHHoe u  upocpoueHHoe ne^BHJKiiMoe HMtmie Ma* 
10pa HiiK.oj.aii 1'aBpHaoun'ia K o.ioupanrb  MepuHH- 
cx a ro , cocnioam ee MorH.ieBcxoH 1'yóepHin ŁaGano- 
ftepicaro IloeBTia b ł  A epeaanxb : l l ^ p i i n a s b  5 j ,  
JKepaXb 29.])Oji’buiOMb H jiockom ł 54, XoxorinHfe 27, 
R apem .*  IIjlo ck o m ł 24 , Ma.a farb II.iockom ł 42,
JfoniPBHHaxb 20) KoHApaiHOiiKaxb i 5 , yw opi.rt 
17, Cejibpli 3 e.rioiiOMb ^BopoBbixb 16, Cnno.ioSaxb 
2 9 ,  rpHM aeB* 9 ,  K a3 .iaxb  8 ,  I'oaHHOBK* 4 , E p n -  
JiifXb '3 3 , JlyniKOBiJ 4 6 , n  K o n p a x b  20, a s c e ro  
4 5 o peBHa;cKitxb niyatccKa nojia nyuiŁ, n itcaH b ix t 
ń o  peBłi3iu  j 8 i 0 ro/;a , cb  po/KAeHńbiMii iiocji* 
peBH3in, co Bcew npmia/iJiemaipeH) k t. h h m ł 3e* 
Sinew u  B c a o M i  Ha ohoh cntpoemoBiŁ ; flJia »ie» 
ro  Ha3aaHeubi cookh  mopraM b óyAyuąaro 1828 ro* 
Aa b ł  ijieBpa.Tfc arŁcaiyfc n e p B b tń a i, Bmopwii 23 ,̂  it 
jupernift 28 HJic.vib. /Kejiaromitf Kynnrab HMlmie cie, 
IviOryrrrb HBJi/imcA b ł  O n ek y n ck iit C ofitu ib  noica- 
3aHHi.iJCb h h c a ł  Bb npiicyAcmBeriHoc npesin , h bh* 
A hiiił B i. o no Mb npoflaBaeaiOMy hmIihho o i ih c ł ,  y -  
cjiOBie h  <J>opMy xynH eii xpenocniH .

Sxcne^Hniopb Ocmojiobckk.

3 Od Rady Opiekuńczey St. Petersburskiej  
Cf.sarskikgi) Domu wychowania ninieyszem p o w ­
tórnie ogłasza v»ię , iż w  niey przedaje się przez 
aukcyą z publicznego targu, oddany n a e w i k c y ą i  
przeterminowany nieruchomy majątek Majora N i ­
kołaja Gawryłowicza  Ko ło wta t  Czerwińskiego ,  
położony w Mobi le  wskiey g u b e r n i i , w  Babino-  
wieckiui  powiec ie ,  vie ws iach:  Szczedrycach 57, 
Żerach 29, W ie lk im  Płoskini 54, Chotopinie 37,  
Zarzeczu Płoskini  24, Małym Płoskitn 42, Pote-  
wic/.ach 20 ,  Kondraszookach i 5 , Umorj 1 7 ,  w 
majęluości Zieloney dwornych 16, Siwołobach 29, 
H . y  majewie 9, Kozłach 8, Hulanowce  4, Brilacii  
33, Buszkowie 46 i Końcach 20, w  ogóle 45o dusz 
płc i  rnęzkiey,  zapisanych do re wizy i 1816 roku, z 
urudzoucuai po r e w iz y i ,  ze wszelką należący do 
taich ziemią i  wszelkicm na niey zabudowaniem 5 
dla czego naznaczone terminy w następującym 
1828 roku w miesiącu lutym: l śzy 21, 2gi 23, a 
Soi 28 d n ia ; życzący kupić ten majątek zechcą  
preybyćź do Rady Upiokuńczey pornienionych dni  
w  c u i ' <  posiedzeń i widzieć w niey przedającego 
się majątku in wentarz ,  warunki i łornię. przeda* 
knego prawa.

E x p ed y to r  Osmołowski.

5 H M lJE P A T O P C K A tO  Bocnitmame.u, tiaro 
$OMa, oin-b Cm-lIem ep6yprcKaro O iiexyncxaro Co- 
Rt.tna cu m . buiojihuho oóbBB.uieincH: unio b ł  Ohomł 
trpo^aemca: c ł  ayKniomiaro JiyCritunaro niopra 3a- 
jioxieuHoe u upocpoueHHoe He^BuaiHMoe HMiittie I lo -  
IwtiUHxa Ho4xoiviopifl Mruaniia OcHitOBiiua J la n n U , 
ćocnrioHŁuee MonuieBCKofi EyCepnik KjiitMOBenKaro 
lloB tm a  b ł  cerb  TpoCiniiH't 44, b ł  4epeBHtixb:Map* 
KOBKii 5o, CeMeHOBK.1; 65, CoóoJieBKt 5 j ,h  moro xgo 
MyaiecKa npra ayuib, nHcaHHiaxb no peBH3iH 1816 
jco^a, c ł  po?RAeHHbmii n oc .it peflHsiu, cobcpk) npu- 
tia/treaiameio k ł  hhm ł 3eMJieio h bchkhm ł na ohóu 
ćn ip o eH ieM Ł ą jih  nero HasHaueHbi ćpoKH m op- 
raMŁ Q jnym & to  1828 roAa 4)eBl)aJlH MeClIńa nep* 
Bbiii 7, Bniopbiit 9 h m peniiu i 4 h h ca ł. zKejiawmie 
sy iiu m b  HMbHie cie , storymb jiBJiHincH b ł  OneKyu- 
CKift CoBtniŁ noK.a3aHHbixb h h cjił b ł  npucyA- 
cniBeHHoe Bpeata, h BHAtnib b ł  ohóAił ripo,ąaBae- 
MOMy MMbttitó omiCb, ycjiOBie h ipopnty Kyrtueu x p t -
C o c i u h .  S i Ł C i i e A u m o p Ł  O c b i o j i o b c k h .

3 Od R ady Opiekuriczey St. Pelersbursk iey  
Cbsauskiuco Domu wychowania ninieyssćm p o w ­

tórnie  ogłasza się, iz w  niey przedaje się przee 
aukcyą z publicznego targu, oddany na ew ikcyą i

Jirzeterminowany nieruchom y majątek obywatela 
Podkomorzego Ignacego Osipowicza Ł a p p y ,  poło­

żony w M ohilewskiey gubernii ,  Klimowieckiin  po­
wiecie w majętności Trostinie 44, we wsiach: M ar- 
kowce 3o, Siemienotvce 6 5 , Sobolewce 5 t ,  w  0- 
góle 190 dusz płci rnęzkiey, zapisanych do r e w i -  
zyi 1816 roku, z urodaonemi po rewizyi, ze wszelką 
należącą do nich ziemią, i wszelkiein na niey zabu­
dowaniem; dla czego naznaczono term iny  do t a r ­
gów w następującym^ 1828 roku w miesiącu lu ­
tym  iszy 7, 3g* 9: a t 4 dnia; życzący ku p ić  
ten majątek zechcą przybyć do Rady Opiekuń- 
czey pornienionych dni w czasie posiedzeń, i w i­
dzieć w niey przedającego się majątku in w en ­
tarzy warunki i formę przedsżnego prawa.

E x p ed y to r  Osmołowski.

1 Od Izby  S k arl io w ey  P odolsk iey  ogłasza 
się, i£ S ta ros tw o  Gaysińskie w  tym że pow iec ie  
położone 2 zaw iera jące  w sobie wsi: K iś lak i,  K a r -  
b o w k ę ,  M itlince  i Szurę w k tó ry m  w ogólności 
w łościańskich  dym ów  282, szlacheckich 5 4  i  
żydow skich  5 , w  nich włościan  p łc i  rnęzkiey 
S8 3 , a ieńsk icy  801 dusz, do tego  S ta ro s tw a  
na leży  ziemi oromey 287 dziesięcin ig.3 g sążni, 
a siauożęci 5 o dziesięcin 12o4 s ą ż n i ,  z uiego 
w yliczono, pod ług  lu s tracy i  1798 ro k u  d o ch o -  

"*'^99 r u b. 2 i kop. s reb r .  na rok; przez rc z o -  
lucyą  P. M inistra  S k a rb u ,  w ypuszcza się w  a r e n -  
d o w n ą  dz ierżaw ę od d. 2Ś m arca  1828 ro k u  
na  la t  dw anaście , na co ta rm  o d b y w ać  się będij 
W P odolsk  i ey S k a rh p w e y  lzhle w te rm in ach  : 
iszym 3 , agim 7, a 3 cim i nstateczhym  i5  l u ­
tego następującego 1828 ro k u ,  a na p rz e ta rg  
d z ień  ostatni. Życzący wziąć w  dzierżawcę p o ­
m iecione S ta ro s tw o ,  d la  ta rg ó w  zech cą  p rzybyć 
na  oznaczone te rm iny  z dostatećzuenii ew ik c y a -  
m i do Podolskiey S k arb o w e y  Izby , gdzie będą 
okazane  w  każdym  czasie in w e n ta r z e  i w a r u n ­
k i,  podług k tó rych  Starostw  o to wypuszcza się 
w  a reu d cw n ą  dzierżaw ę. . . , .

Śow ietn ik  K ry ck i .
S e k re ta rz  S to rożew icz .

2 N a  mocy rozporządzen ia  S z laeheck iey  
IJ t tu  W ileńsk iego  O pieki d n ia  26 przeszłego 
miesiąca o k lo h ra  teraźnieyszego ro k u  nasta łego , 
w  douue J W .  P u zy n y  w  mieście W i ln ie  przy  
ulicy Sto M ich a lsk ie j  pod N. 119 położonym , bę ­
dzie się w y p rzed aw ać  z puhliczuey  ł iey tacy i w  
dniu  12 terażnieyszego miesiąca d ec em b ra  i  
następnie: ruchom ość  po zeszłey Angieli X i ę -  
żney G iedroyciow oy pozostała, w  obecności n i-  
żey podpisanego jako od  Opieki S z laeheck iey  
delegow anego. Życzący p rze to  n ab y d ź  t a k o ­
w ą  ruchouiosq, zechcą jawie się na  przeznaczony  
te rm in  do pomienionego dom u. 1827 miesiąca 
x b r a  1 dnia .

Ziemski W ileń sk i  P isa rz  Józef  N a b o ro w sk n

a D e k re tem  Itemissyinym Sądu G łów nego 
W ileńsk iego  drugiego D e p a r tam en tu  dnia  7 m a r ­
ca  i82Ś r. zapad łym , n a  dom ierzenie K r e d y -  
to ro m  Jana T u r a  b. P rez y d en ta  Grodzkiego  
Iłras ław skiego  satysfakcyi i dope łn ien ie  po I -  
gnacym  T u rze  S to ln iku  B rasław skim  od uspo­
kojen ia  jego ^Wierzycieli pozostawać mogących
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funduszów  między bracią T a ra m i rozdziału w  
M ajętności Smołwy zwaney w Powiecie Brasła- 
wskim  położoney naznaczony. Sąd Podkom or-  
sko-Exdyw izorsk i poniedoyściu pierwszego R e- 
missą udeterminowanego zjazdu, za wydanern 
przez strony obwieszczeniem w terminie z onego 
na  dniu 7 listopada idącego 1827 roku przy­
padłym , po ufundowaniu  w majętuości Smołwach 
swojey iuryzdykcyi, załatwiając pierwszo-zjazdo­
we czynności, adtmnistracyą funduszów pod 
taxę  i E xdy  wizyą oddanych, ziemnych własności, 
geometryczny wymiar, na wszystkich stawają- 
cych i niestawających stronach kom portacyą 
wszelkich  i wszystkich jakiego bądz ty tu łu  sto­
sunki! do massy regulować się mogące, oraz tey- 
ze massy fundusze wyświecić zdolnych T ranza-  
k to w  dnia 1 marca przyszłego 1828 r .  w K a u *  
eellarvi Ziemskiey Brasławskiey z sześcio-tygo- 
dniową persystencyą, inwentacyą wszelkich od­
powiedzi K redytorom  uległych ziemnych i r u ­
chomych funduszów oraz z tradycyynemi Posse- 
sorami inkwizycyi kalkulacyi werefikacyi a z 
zastawnikami inkwizycyi i werefikacyi do od­
bycia przed powtórnym  zjazdem udeterm inow a- 
ne ak ta ,  na tenże zaś powtórny do wyrażoney 
majętności zjazd i odkład  swoich czynności dzień 
18 sierpnia przyszłego 1828 r. p rzeznaczył, o 
czem jako też o powinności odesłanych na je- 
dnoczasową rozpraw ę jakie bądź  stosunki do 
funduszu W  W . T u ró w  regulować mogących o- 
sob, w  namienionych terminie i mieyscu pod o- 
baw ą  na nieobjawjone pretensye Dekretem  Są­
d u  Głównego zapowiedzianey z w yroku ocze- 
wistego rozciągnąć się mającey amissyi, s taw ania , 
ninieyszą do Gamety K urye ra  L itto  poddającą 
się aw iz ac y ą , strony interessowane zaw iada­
mia. D.att wSruołw ach 1827 listopada 11 dnia.

Staniśław Bortkiewicz Podkomorzy P ow ia­
tu  Zawileyskiego.

Józef Mikosza Sędzia Ziemski Zawileyski 
E x d y  wizor.

Jan  Baniewicz Sędzia Grodz. Brasławski 
Exdyw izor.

3 Od Litewsko-Grodzieńskiego Gubernial- 
nego R ządu; ogłasza się, iż - ' ' fawny polskich 
woysk Pó łkow nik  Baron Józef Chłusowicz, 24 
kw ie tn ia  terażri. 1827 r. zszedł z tego świata w 
Słonimskim pow'iecie w m ają tku  obywatela Mi- 
łaczewskrego Blizna zowiącym się, po którym  
Chłusowiczu pozostała różnego nazwiska rucho­
mość, biblioteka i dokum enta  na należne pienią­
d ze ;  a na przywiedzenie do zupełney wiedzy 
dalszego jeszcze m ajątku zmarłego, i na uzy­
skanie od dłużników opłaty należnych od 
nich summ , albo stosowmych cwikcyy lub za­
bezpieczenia , poruczono uczynić rozrządzenie 
Sądow i Ziemskiemu Pow ia tu  Słonimskiego, na 
k tó ry  również włożono rozpatrzenie tak p re -  
tensyy do Chłusowicza rozciąganych jako i do­
kum entów  złożyć się mających przez czyniących 
do  spadku pretensye; na ten koniec jeżeli gdzie­
ko lw iek  znaydująsię k rew ni pomienionego C hłu-  
sow icza , oprócz jego córki , w  Hiszpanii p rze- 
bywająccy, i mają p raw o do równego z nią u -  
zyskania sukcessyi, ażeby się jawili w oznaczo­
nym praw am i term inie, od dnia ogłoszenia, z do­
wodami, do pomienionego Sądu Ziemskiego P tu  
Słonimskiego , k tó rem u kazano : po upływ ie 
przyzwoitego do jawienia się przeznaczonego

czasu, zdecydować sprawę i odesłać na przey- 
rzenie do 2go D epartam entu  Grodzieńskiego 
Głównego Sądu. Dnia 17 listopada 1827 roku* 

Sekretarz  i K aw aler  Ludohowski.

3 Od Podolskiey M agistratury Powszech- 
ney Opieki ninieyszem ogłasza się, iż przedaż w  
niey przez aukcyą z publicznego targu, o d d a ­
nego na ewikcyą i przeterminowanego majątku 
obywatela odstawnego Kapitana Gwardyi T a ­
deusza Józefa syna W eleżyńskiego w Upickim 
powiecie położonego, zawierającego w sobie, 
podług pstatniey rowizyi, we wsiach: Bodaczew- 
ce i Kołodiewce 4o męzkiey i 5g zeńskiey płci 
dusz, oromey ziemi we trzech zmianach ekono- 
miczney 4o dziesięcin 582 sążni, 1 włościań- 
skiey 111 dziesięciu, a g 15 sążni, lasu opało* 
wego u  dziesięciu 17 ig  sążni, i zarośli dębo- 
wey 10 dziesięciu 2287 sążni, oprócz tego, we 
wspólnym używaniu z drugimi possesorami przez 
Sąd  Exdy wizorski Kollokaw auem i, inieysca p a ­
stewne: o czem w 'ydrukowano było , ostatni 
raz w gazecie Moskiewskiey 22 października 
teraźnieyszego ro k u  w N. 85 , naznaczono te r ­
miny : pierwszy 22, 2gi s 4 i 5ci 27 lu te ­
go następującego 1828 roku; życzący kupić ten 
m ajątek, zechcą przybyć do Magistratury P ow - 
szechney Opieki, i widzieć w niey przedającego 
się m ajątku inw entarz  i w arunki.

Sekre ta rz  Czarnocki.

5 Od Podolskiey M agistratury Powszech- 
ney Opieki ninieyszem ogłasza się , iż w niey 
przedaje się przez aukcyą z publicznego t a r ­
gu, oddany na ewikcyą i przeterminowany mu­
row any dw upią trow y dom w dow y szlachcian­
ki Krajewskiey, zew nątrz  żółto pomalowany, w  
mieście Kam ieńcu naprzeciw dom u na pomie­
szkanie dla P . W ojennego G ubernatora  przez­
naczonego, położony, ze wszelkiemi nalezącemi 
do niego przybudowaniami, oceniony w  niepal­
nych materyałach 8765 rub. 5o kop. assygn., 
dla uzyskania d łu g u , przez męża jey pożyczo­
nego, wynoszącego oprócz procentów 675 rnb, 
65 kop., srebr. i 1000 rub. assygu. ; dla czego 
naznaczono term iny dla ta rgów , iszy 7 , 2gi 
g ,  i 3ci 11 m arca następującego 1828 roku; 
życzący kupić ten  dom zechcą przybyć do M a­
gistratury Powszechney Opieki w pomieuiouych 
dniach , o 11 godzinie zrana, i widzieć w niey 
przedającego się domu inw entarz  i w arunki.

S ekretarz  Czarnucki.

5 Od P o d o lsk ie y  Magistratury Powszech­
ney Opieki ninieyszem ogłasza się , iż dom m u­
row any Kamienieckiego Sciey gildy kupca, 
Ley  zer a Boruchowicza i jego żony Jendy W a n s-  
bergow, w mieście K am ieńca  położony, z w y-  
prowadzonem i vv górę dla domurowania d r u ­
giego p ią tra  ścianami, oceniony i 4565 rubli as- 
sygnacyami, będzie się przedawać w tey Magi- 
s tra turze , dla uzyskania długu , wynoszącego 
srebrem 600 rubli, oprócz procentów; we czte­
ry miesiące od dnia ostatniego w ydrukow ania  
o tein w gazetach Senackich; o czem ogłoszono 
będzie osobno.

Sekretarz  Czarnucki.

3 Od Podolskiey M agistratury Pow szech­
ney Opieki ninieyszem ogłasza się, iż dom m u-



kowany należący do sukcessorow Kamieniec­
kiego obywatela Bakałowieza w  cyrkule mia­
sta Kamieńca położony , w  którym jest jeden 
kram i sklep z murowonym sklepieniem , na 
dziedzińcu po lewey stronie drewniane zabu­
dowanie stare , w którem są dwie izby, ze 
składem i komorą, lja tymże dziedzińcu wo­
zownia drewniana stara, oprócz tego od ulicy 
id ą c e y  mimo rzeźuicy, jest izba z sieniami, dzie­
dziniec i sieni brukowane, całe zabudowanie 
pokryte gontami; będzie się przedawać w tey 
Magistraturze we cztery miesiące od dnia o- 
stalniego wydrukowania o tern w gazetach obu. 
Stolic, o czem ogłoszono będzie osobno.

Sekretarz Czarnucki.

3 Od Podolskiey Magistratury PowSzecli- 
ney Opieki ninieyszem ogłasza się, iz dom K a­
mienieckiego obywatela Lcyzcra Srulewicza 
Białego, w mieście Kamieńcu położony, dre­
wniany na murowanym fundamencie , ocenio­
ny 3,608 rubli w niepalnych materyałach, bę­
dzie się przedawać w tey Magistraturze, dla 
uzyskania przeterminowanego długu, wynoszą­
cego oprócz procentów 174 rubli y5 kop-srebr., 
w e cztery miesiące od dnia ostatniego wydru­
kowania o tern w gazetach obu Stolic, o czem 
ogłoszono będzie osobno.

Sekretarz Czarnucki.

3 Od Witebskiey Magistratury Powszecli- 
ney Opieki ninieyszem ogłasza się, iż w niey 
przedawae się będzie pt'jtez aukcyą z publiczne­
go targu, oddany na ewikcyą przeterminowa­
ny nieruchomy majactek obywatela Bazylego Za- 
rojanija, położony w Witebskiey guberńń w 
Newelskim powiecie, we wsi Bubnowce 10 dusz 
płci męzkiey, zapisanych do rewizyi 1816 roku, 
z urodzonemi po niey, ze wszelką należącą do 
nich ziemią i wszelkiein zabudowaniem. Ter- 
miny na tę przedaż, na mocy Ukazu Rządzące­
go Senatu i 3 maja 1827 roku, naznaczone bę­
dą we cztery miesiące od czasu pożnieyszego 
wydrukowania o niey w gazetach obu stolic i 
w Kuryerze Litewskim, o czem ogłoszono będzie 
osobno w tychże gazetach.

Buchlialter Taranczuk.

3 Od Witebskiey Magistratury Powszech- 
ney Opieki ninieyszem ogłasza się , iż w niey 
przedawać się będzie przez aukcyą z publiczne­
go targu , oddauy na ewikcyą przeterminowa- 
ney nieruchomy majątek sukcessorow Radcy 
Kollegijaluego Pawła Brujewicza, położony w 
Witebskiey gubernii, w Surażskim powiecie, w 
majętności Alexiejewie dwornych 10, we wsiach: 
Małych ^aboroczach 19, Czetayusie 11, Slwoł- 
kowie 16, Zaniedwiedkacli 4, wogóle 60 dusz 
płci męzkiey, zapisanych do rewizyi 1816 ro ­
ku , z urodzonemi po niey, ze wszelką należącą 
do nich ziemią i wszelkiem zabudowaniem. Ter­
miny na tę przedaż, na mocy Ukazu Rządzące­
go Senatu i 3 maja 1827 roku, naznaczone bę­
dą we cztery miesiące, od czasu pożnieyszego 
wydrukowania o niey w gazetach obu stolic i w 
Kuryerze Litewskim, oczem ogłoszono będzie 
osobuo w tychże gazetach.

Buchlialter Taranczuk.

W edle Ukazu JEGO IM PERATORSKIEY 
MOŚCI Samowładnącego Całą JRossyą etc. 
etc. etc.

J J W W . Eustachiemu i W ładysławowi 
braciom, Alexandrze i Józefie siostrom Wilgom 
z dokładem opieki sukccssorom zeszłey Brzo- 
stowskiey, Janowi Żabie Marcinkiewiczowi P re ­
zydentowi Sądu Głównego Departamentu- igo 
Wileńskiego Komandarowi Krzyża M altań­
skiego, Joachima Jesmana Majora b. Woysk 
Polskich,sukccssorom Róży Sieuńeradzkiey Pod- 
kom. i Agnieszce Haciskiey Kapitanowey W oysk 
Pruskich. Pozew Loco per ageudae executionig 
po Dekrecie munimentorum przed Sąd Magi­
stratu Wileń. z cytacyi JP. Jana Murzy Kryczyn- 
skiego odstawnego Rotmistrza Woysk Rossyy- 
skich w referencji do soobsżćzenia Rządu Gu- 
berskiego Białostockiego, do rezolucji Sądu Głó- 
wnego Departamentu 2go Wreńiiennego i do 
dalszych dowodńw wynasza się i oto: żałujący 
delator jako za prawem wieczysto zrzecznym 
stawszy się Aktorem w  stopniu zeszłego Jesma­
na kamienicy w mieście Wilnie na Subocz uli­
cy w  zaułku przechodzącym położoney, i przez 
Antecessorów Ohżałowanych W ilgow niepra­
wnie odjętey, gdy mocą takowego prawa w ro­
ku 18 i 5 miesiąca junii 12 dnia przed Aktami 
Grodzkiemi P tta  Wileńskiego z opłaceniem po- 
szlin Ukazami przepisanych rozwinął process, 
i po otrzymanych kilku w Magistracie W ileń ­
skim dekretach, pomimo wyłamywania się ante- 
cessorki obwałowanych Wilgów a foro, nawet 
na obżałowanycli W ilgach , i sobie zyskał de­
k re t  niestanńy post temerarium a jure reces- 
sum wskazujący na niestawających poosobno in- 
famiją w dacie 1820 miesiąca ybra 20 dnia 
dekret. Zeszły Jesman nie mając regressu na pra­
wo p rzez  się w myśl prawa Załmu przyznanego, 
pod niebytność żałującego Delatora w mieście 
Wilnie, nie zyskawszy forum jak w rzeczy od- 
dzielney,, pomiędzy szlachtą nad Konstytucye 
1764 roku ewokaciypie mającemu osiadłość w 
powiecie Trockim w Gubernii Wileńskiey, nie 
podawszy oczewisto w ręce ani też na posessyi 
dzied/.iczney pozwu uiekładąc, jakby niemające- 
go widu do drzwi sądowych Ratusza W ileń ­
skiego, jakby stanu mieyskiego będącego, pozew 
przybijając, żałującego zaadcytowałeś, w celu 
konkludowania processu przez żałującego rozpo­
czętego, Łącząc żałobę z żałującym w niewłaści­
wym Sądzie obźałowani Wilgowie,Zaba Marcin­
kiewiczowie, nakoniec gdy już sprawa oczewi- 
ście miała sądzić się, wzięli na munimenta , a 
takowych nieuskutecznili w terminie, zasłuży­
li na skutki prawa. Przeto żałujący Delator 
pozywa do Sądu i prosi: o warowanie loci stan­
di, nakazania zabrane munimenta one dotąd nie- 
uskutecznioue, podług prawa ukarania, oprzy- 
siądz wespół z komportacyą nakazania , skas- 
sowania uprzednio przywiedzionych konwikcyi 
nieprawnie i w złym przewodzie prawa, za po­
zwami nieterminowanemi i nie podług prawa na 
posessyi dziedziczney niekładąeemu pokarania. 
Ze złego przewodu prawa , podług Artyku­
łu 4 i Roz- 4 postąpienia, osobno pozwami Je­
smana ewokaeyynemi z odesłaniem względnie 
rescyzyi prawu do Sądń stanowi właściwemu, 
sprawy przez Jesmana intrusive zaprowadzo- 
ney ostanowienia , rekwitacyi i rehabicyi ża­
łującemu do kamienicy uznania, possesorowi
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nowem u aby nie bronił  zakazania, inkwizycyi, 
kalkulacyi i w erelikacyi in ordine dowodzenia, 
in tra t  i w ładania oną uznania, summę z ak tów  
wyjaśnić się mający z procentam i na teyźe ka« 
mienicy przysądzenia, wiedzieć się z nabyw ca­
mi nowemi nabywcy nakazania, dow odow  i 
p r a w a  nabycia utwierdzenia. Za podanie poz­
w ów nie podług p raw a  Jesmana pokarania. Ko* 
m unikacyi Rządu Białostockiego w ycxekw o- 
w ania , peręki decydowania po Jesinanie, bliż- 
szóści uznania, cxpens praw nych pow ró t  rubli 
assygn. i ,5oo  sądzenia.

R o k n  1827 miesiąca gbra dnia 16. W o ź ­
ny  świadczę i i  tego pozwu kopie zgodne Ur. 
Jana  Murzy Kryczyńskiego Rotmistrza odsta- 
wuego woysk Rossyyskich, jedną JJWVV. E u ­
stachemu, W ładysław ow i braciom, AlexandrzO 
i Józefie siostrom W ilgom  z dokładem  ich o- 
pieki, sukcessorom ecszłey Brzostowskiey. D r a ­
gą Janowi Żaba Marcinkiewiczowi Prezyd. Są­
du  Głównego Departam entu  lgo Wileńskiego, 
K om andorow i krzyża Maltańskiego; trzecią suk­
cessorom Joachima Jesmaua b. Majora woysk 
Polskich loco peragendae executiduis. W  W . 
J j P P .  Róży Siemieradzkiey Podkom orzym  i 
Agnieszcze Haciskiey Kapit. woysk Pruskjch 
z dokładem  ich opieki; przez Gazetę K ur, Lit, 
popodaw ałem  i o rozprawie w  Sądzie Magi­
s tra tu  Wileńskiego oznaymiłem. D a t t u t  supra.

Stanisław Porym anow ski W oźny  Pow iatu  
W ileńskiego.

R oku  1827 miesiąca nowfembra 17 dnia- 
P rz e d  Aktami Miasta W iln a  stawając obecnie 
W oźny  S tanisław  Porymanowski relacyą tego 
pozw u urzędowr.ie zeznał o czern świadczę.

Ignacy Missiewicz M. W .  Rejent.
W o ln o  d rukow ać . W iln o  dnia a 8 listo­

pada 1827 r. A. Powstnński Prez. Kom. Ceuz. 
W ileri. Radca Kol leg. i K aw aler.

3 Dnia 27 teraźnieyszego miesiąca 1 3 Znrze- 
czney Części dostawiony połamany pierścionek ż 
koronnego żłnta. któren jakoby znaleziony przez nie- 
jikąś Barbarę H.ernbinowicZo>vę: ktokolwiek tako­
wy pierścionek zgubił niech się zgłosi do inojey 
kancellaryi dla odebrania go; lecz na to ie jest 
właścicielem takowego pierścionka wprzód do­
wiedzie i przekona.

Wileński PolicmeysŁer Podpułkownik Cbrzą- 
stowski.

3. Sąd Tsxatorsko Exdywizorski Za Rezolu- 
cyą Rządzącego Senatu i W yrokiem  Reinissyyny tn 
Sądu Gł. Mińskiego 2 Departamentu, na rozdział 
funduszów zeszłego Józefla Harasimowicza w Min- 
skiey Guberniy w powiecie Borysowskim położo­
nych,oraz kamienicy w W ilnie sytuowaney, i sche­
dy z Michaliskiey « Dubnickiey Eęsdy wizyi massy 
Brzostowskiego do władania zeszłego Jłarasimo- 
wicza dostałey, przeznaczony, w majętności Klew- 
ce w zupełnym Komplecie zebrany, czynności 
pierwszemu zjazdowi właściwe tak co do aktów 
jakotez inwentaćyi i pomiary geornetryczney za­
łatwiwszy, dwoma awizacyami do Redakcyow St. 
Petersburgskiey, Moskiewskiey i E uryera  Litto. 
przeslauenii, kredytorow i preteusorów do nieod­
miennego stawania w celu przyjęcia pryncypalney 
rozprawy ogłaszał; i lubo tem interessowane s tro ­
ny przez powyisze awiZacyó uwiado/nione dwu­
krotnie zostały, wszakże dla dogodności stron po- 
trzeci raz uwiadamia, iż Sąd Exdywizorski po 
wysłuchaniu Produktów i Glosow do namowy w 
roku 1828 januaryi 9 dnia wziąwszy, wyrok swóy 
podług reguł Remissy dnia 20 januaryi i 1828 ro­
ku  ogłosi, na niestawających amissyą zakreśli;

aby więc niewiadomością strony, tak dehhorowifl 
jako i kredytorowie nie składali się, przez a w i -  
zacyą Kuryera Litew. wzywa.

^Podsędek Zęemski Borysowski Ignacy Sien­
kiewicz Exdywizor.

Podsędek Ihumcński Ziemski Aureliaa 
W olski Exdywizor.

Józef Jussewicz Sędzia Gro. Ptu.Oszm.Exdyw.

5 Niżey podpisany zawiadamia Publi­
czność, że w  domie Piaseckiego pod N. 
111 na zaułku Sto Michalskim w  handlu 
Nisiela Abramowicza Misielewskiego,znay~ 
duje się piwo Szczorsowskie i Nowosiel­
skie do sprzedania, butelka po groszy 20. 

Nisel Abramowicz Misielewski.
W olno drukować Policmeyster Chrzą- 

stovtski.

3 Szawclski Ekonomiczny K om ite t dróg 
Kommunikacyy uinieyazem wzywa życzących 
przyjąć dostawę w  następującym 1828 roku  
niżey wyrażonych maferyałów w  dosyć anacz- 
ney i lo ś c i , z dostawą do miejsc na szluzy 
przezuaczonych, na rzekach Dubisie i W iu d a -  
wio i na  kanałach  łączącym i obwodowym 
(oÓBOAnoMy) 1.) Sosnowego bndowlowego d rze ­
wa różnego wymiaru; 2 ) Drzewa czarney ol­
chy długości 2 sążnie, grube 5 do 6 wierszkow; 
3 .) Drew sosnowych i jodłowych; 4.) Węgli} 
5) Smoły} 6) Sadła. Na te sześć gatunków 
materyałow , targi w tym Komitecie będą się 
odbywać 12, r 4 i 19 <1 przetarg 21 grudnia;
a na dostawę: 1) Żelaza okrągłego sztabowego 
cztery ’1 ośmiograniastego szynowego i w bla­
chach; 2) Gwoździ ró inych  gatunków; 3) T 0_ 
porow  i innych ciesielskich u a rz ę d z i ; 4) Liu 
i powrozow smolonych i niesmolonych róznyeh 
wymiarów; 5) Ołowiu; 6) Big i ryd luw ek  że­
laznych ; 7) G arniturów  piecowych, okiennych 
i innych garn iturów  do domow kordegardowych 
i materyalnych składów (capae»T»), targi będą 
się odbywać 13 , i 5 i 20 a przetarg 22 tegoż 
grudnia. Zatem życzący zechcą przybyć do 
tego Komitetu na wyźey pomienioutj term iny 
do targów z dostateeznemi ewikeyami. W a ­
rn  u ki i wiadomość o ilości 1 gatunku m atery­
ałow  będą objawione przy targach. N a au ten­
tyku  podpisano: w obowiązku Frezydenta y o u  

Lem derf. Członek Audrzey W ilde . SekretarB 
Li ti niski. Zgoduo: Sekretarz  Doliński.

Preniimerala na Gazetę Kuryera Li­
tewskiego i Dziennika Wileńskiego na rok 
następny i828my przyymuje się w  Wilnie: 
w  Expedycyi Gazelney Pocztamtu L itew ­
skiego i w  Redakcyi, a w  guberniach na 
wszystkich Kantorach i Expedycyach Po­
cztowych.

Cena zwyczayna:
Kuryer Litewski z pocztą: na rok: r. i 4

—  —  —  —  półrocznie r- 7 
■— bez poczty: rocznie r. 9

*— —- —-  —> półrocznie r. 4 k. 5o 
—  —  kwartałowie r. 2 k. 2&

Dziennik Wileński z pocztą na rok r. 10 —>
—  f,ez poczty r. 7 k. 5o


